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PRENUMERATA. 

KRurjer Warszawski wy- 
hodzi w dni powszednie wie- 
ezorem, w niedziele i święta ra- 
no a nadto wychodzą -stale 
w dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
ranne, 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó+ 


vasan: 

Oddzielna przedpłata na doe 
datek poranny przyjmowaną być 
nie może. 


Piątek. 


KURIER WARSZAWSKI. 


Mbepałi a GE i HVDGPR"ZRHR NR 9» 


Dziś: Scholasty schód słońca o go e Wschó 
Sobota: Lucjusza Biskupa. Zachód ~ EON IE, Zachód k 
Niedzieia: datdontego Bisk, W. Długość dnia godzin MR" Wysokość wody na Wiśle 


Poniedziałek: Juljana Mecz. Przybyło „ 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Tomiły bł., jutro Świętochny. 
Nabożeństwa: W kościele pa r ych św. Jana, 0 sr. 
frana, wotywa ku czci Pana Jezusa; w kościele: św. anc A 
przy ulicy Freta, o 9-ej zrana, wotywa ku czci Matki 9 
skiej Częstochowskiej; w kościele św. Trójcy na olon, a sala 
zrana, wotywa ku nczczeniu Męki Pana Jezusa; w ESAO 
św. Kazimierza na Nowem-Mieście całodzienne price e zab 
odpustowe kn ózci św. Scholastyki, patronki zakonu p 
sakramentek. A s „Be 
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału nioros i zza 
ron Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Loman „k Daen 
Krak.-Przedm.—5 po południu.)— Ogólne rep skich 
tantów kasy peżyczkowej przemysłowców Lie di 
(Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na i swocówój To- 
6 wieczorem.)—Posiedzenie członków kos wa o Okoiibia 
warzystwa ogrodniczego. (Lokal Towarzy. , 


14--8 wieczorem.) in. irois 
stawy: Wystawa tkacka. (Muzeum prsomya z 
Bila. na Riskowskiem-Przedm.— od 10-ej tanp sd 4 
wieczorem.)— Wystawa RE 0066 e] po pohita) z 
ptr 
Wystawa Torao zaw Pa (Krak.-Przedm. 3 15 
Ą -6 o 
5 JW: el ry dziś, „A nte” i koncert pani Zofji Men- 
ter, jutro „Faust” (występ gościnny panny Elly Russel); — 
Rozmaitości: dziś „Prelegent”, „Sztuka przypodobania 
się” i „Portrety kochanka i męża”, jutro „Mąż z grzeczno- 
Ści”:— Ma Ły. (przy ulicy Daniłowiczowskiej): 
ka”, jutro „Gennaro”. (71/4 wieczorem.) 5 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.) 
„Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 


zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 3037 kop. = 


(Wykup, prolongata, oraz wydawanie pożyczek - uskutec 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


0 3) 


Kasa przemysłowców. 


Dziś wieczorem odbędzie się ogólne zebranie re- 
prezentantów kasy, na którem ne ai między in- 
nemi, przedstawi sprawozdanie z całorocznej dzia- 
łalności instytucji. * 

Przedstawia się ona względnie bardzo pomyślnie, 
zwłaszcza wobeć wyjątkowo trudnych warunków 
ogólnych; jakkolwiek bowiem liczba uczestników 
w ciągu ubiegłego roku zmalała o 263, wydano je- 
dnakże pożyczek o 229 więcej, niż w r. 1886-ym, 
na sumę w ogóle mniejszą od zeszłorocznej o 
169,417 rs. 


(WŁASNYCH SKRZYDŁACH 


POWIEŚĆ 


przez 


Włodzimierza Zagórskiego. 
(Chochlika). 


(Dokończenie). 

Z załamanemi rękami wpatrywał się pan Marjan 
w twarz uśpionej, napróżno wyczekując oznak po- 
wracającego życia. Bezwładna pod dłonią ratują. 
cych ją kobiet, leżała w nieświadomości tego, co ją 
otacza, nie broniąc powabów swych pra, obcem 
spojrzeniem. Ale pan Marjan nie widział tyc rozko- 
sznych wdzięków, odsłoniętych w śmierci bezwsty. 
dzie, pełen obawy i oczekiwania, całą duszą w to 
jedno tylko wmyślony, czy też życie powróci i cze- 
mu nie wraca. ś 

— Co tu robić? co robić? — wołał co chwila zroz- 

czony, 1 
dy mu na myśl wdmuchiwać powietrze zem- 
dlonej. Przyłożył usta do jej ust i począł Pa A 
zasilać własnym oddechem. Byłby jej chętnie odda 
swe życie. Pracował tak jakiś czas napróżno, spał 
cie uczuł, jak gdyby drgnięcie jej. warg! po as 
swych dotknięciem. Spojrzał jej w twarz; zdawało 
mu się, jak gdyby drżała jej na wpół „otwarta „po- 
wieka. Chwycił ją w ramiona, podniósł w Sak 
sięgnął po amoniak i probował cucić tym zapachem. 

Śtofcia kaszlnęła, 


ié „Serce i rę-' 


Oto ważniejsze cyfry z ogólnych wiadomości o fi- 
nansowych obrotach kasy: 

Liczba udzielonych w r. 1887-ym pożyczek repre- 
zentuje pokaźną cyfrę 11,040 na sumę 3,481,338 rs. 
Z tych największą jest rubryka pożyczek, zabezpie- | 
czonych wekslami dyskontowanemi, opatrzonemi in- 
dosami uczestników .(1,803,860 rs.), najmniejszą 
(jak zwykle) rubryka pożyczek na pewność kapita- 
łów, posiadanych przez uczestników na lokacji pro- 
centowej (6,460 rs.). Inne pośrednie rodzaje zabez- 
pieczenia wykazują cyfry pośrednie, równie jak 
dwie powyższe, nie odbiegające od normy prze- 
ciętnej. 

Pocieszającym na te ciężkie czasy jest stosunkowo 
mały procent weksli protestewanych i oddanych do 
egzekucji sądowej, których przez rok było wszyst- 
kiego 138, na sumę 48,682 rs. 

Uczestników kasa posiadała z końcem roku 4,894, 
a w tej liczbie 985 nie robiących żadnych operacyj. 
nne t uczestników wynoszą 303,743 rs. Dalej: 
kapita r 
rs,— kapitały na lokacji procentowej 922,101 rs.— | 
papierów publicznych własnych posiada kasa nomi- 
nalnie 238,550 rs., depozytów obcych 409,390 rs. 
Gotówka kasowa w dniu 31-ym grudnia r. 1887-go 
czyniła 38,154 rs. Inne pomniejsze pozycje pomi- 
ja 


gu roku 114,927 rs., koszta zaś utrzymania wraz 
z wszelkiemi wydatkami spotrzebowały z tego 
85,816 rs., pozostałe więc 29,111 rs. są zyskiem, 
przeznaczonym do podziału. i 5 

Według wniosku zarządu, suma ta ma być: fo- 
dzieloną w ten sposób, że 20,196 rs. idzie na dywi- 
dendę, wynoszącą 7°/; 5,000 rs. odchodzi do kapi- 
tału, zarezerwowanego na pokrycie ewentualnych 
jeszcze strat z r. 1887-go; 2,117 rs. na dodatkowe 
wynagrodzenie dla uczestników kasy oraz na fun- 
dusz przezorności i pomocy. Pozostałość dzieli się 
jeszcze na kilka podrzędniejszych pozycyj. 

Odnośnie do wyborów nadmieniamy, że wycho- 
dzącymi w tym roku, w myśl ustawy, są: prezes ko- 
mitetu, p. Aleksander Temler, oraz trzech członków 
komitesu, a mianowicie pp.: Stanisław Pfeifer, Ka- 
rol Machleid i Edward Jantzen. SŁ. 


my. : à 
Rachunek zysków i strat wykazuje dochód w cią- 


— Żyje! żyje! — zawołał uradowany. — Trzeba 
tylko dalej tak samo prowadzić ratunek... Oblewać 
wodą, nacierać flanela, szezotkować podeszwy... i 
czarnej kawy! mocnej, czarnej kawy! 

Podnoszono ją znowu w górę i opuszczano na 
powrót, przewracano z grzbietu ną bok i odwrotnie; 
ściskano klatkę piersiową miarowo i ostrożnie, wresz- 
cie trzeżwiono amoniakiem. Stefcia zaczęła oddy- 
chać; ża a oczy, spostrzegła pana Marjana i 
jakby uśmiech przeleciał po jej twarzy, Potem zno- 
wu zamknęła powiegi, i zasnęła, jęcząc. 

Przybyły lekarz zatwierdził wszystko to, co za- 
rządził pan Marjan, zapisał jakieś lekarstwo i, zba- 
dawszy stan chorej, zaręczył za jej wyzdrowienie. 
Należało tylko głowę okładać zimną wodą i podawać 
chorej czarną kawę, dopóki senność nie ustąpi, sto- 
sując lekarstwo wedle przepisu. 

spokojony tem zapewnieniem, usunął się pan 
Marjan, aby Stefei oszczędzić przykrego zakłopota- 
nia w chwili, gdy się ocuci z zemdlenia. Nie znał jesz- 
cze treści jej listu, a mógł najzupełniej polegać na 
troskliwości Zosi i poczciwej gospodyni. 
Udawszy się do swego mieszkania, rzucił się na 
pościel znużony. Potężne wzruszenia wstrząsnęły 
silną jego naturą.Czuł w mózgu dotkliwy ból; przed 
oczyma stała mu Stefcia blada i martwa, oporna je- 
80 woli, niepowracająca do życia, jak tego pragnął 
tak gorąco. Przypomniał sobie, że ją miał w obję- 
ciach, raz tylko jedyny w Życiu, gdy ją Śmierci 
wydzierał, i serce jego napełniło się żałością. 
Przyszedł mu na myśl jej list. Wydobył go z kie- 
Szeni i zaczął czytać, ocierając łzy rzęsiste, które 
spływały po. twarzy. Niebawem jednak doszedł 


do tych wyznań serdecznych, w których jego uko- 


siężyca o godzinie $ minut 


Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 2° R. 


Hiedakcja, Administracja i Urukarnta: plac Teatralny nr 9. — Telefon Redakcji nr 126.—Telefon Adm z 


zasobowy, pozostały na r. 1888-wy 152,189 


unia 29 stycznia (10 lutego) IUŚU r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 


garmontowy albo jego miejsea 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 


Zwyczajne i małe ogło- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają stie. 

Ogłoszenia i, prenumeratą 
przyjmuje kantor codziennie od 

-ej rano do 8-ej 'wiecz.: w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w po- 


35 r. | Wtorek: Walentego Kapłana M. 

26 w. | Środa: Popielec. F austyna M. 
Czwatek: Juljanrty Panny Mecz. 
Piątek: Sylwina Biskupa. 


"str. 12% 


s de. 6. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. . 
= Idąc za przykładem wydziałów hypotecznych 
iizby sądowej, sąd okręgowy warszawski zmienił 
już praktykę w pobieraniu 4°/ opłaty od przelewu. 
Dotychczas wydziały sądzące pobiera/ły rzeczoną o- 
plate przy sprzedażach z licytacji publicznej w sto- 
sunku 4 od sumy zalicytowanej. O beenie prakty- 
ka ta ustała, jak widać z wydanej w tych dniach 
decyzji z powodu zatwierdzenia sprzedaży nierucho- 
mości miejskiej nr. 2474. Sprzedaiż dokonaną zo- 
stała w pierwszych dniach stycznia, r. b., decyzja 
zaś zatwierdzająca zapadła w ubiegłym tygodniu. 
Ponieważ nieruchomość nabytą została przez rejen - 
ta K. za sumę 23,100 rs., od tej więc sumy opłaco- 
no 4/, opłatę. Tymczasem wydział II-ci cywilny 
nakazał pobranie takowej od ceny poprzedniego na- 
bycia, wynoszącej 80,000 rs. Różnica ztąd wynikła 
jest bardzo znaczną i stanowi bądź eo bądź nieprze- 
widziany wydatek. Izba sądowa 'nstaliła już zasa- 
dę, że poprzednia sprzedaż nie ma: być braną w ra- 
chubę, jeżeli wartość nieruchomrści się zmniejszyła. 
Należałoby i w tym razie zaopatrzyć się w odpo- 
wiednie dowody i odwołać się do instancji apela 
cyjnej, a nawet do senatu, ażeby raz nareszcie kwe- 
stję tę ostatecznie wyjaśnić. 


== Otwarcie linji połączenia w Granicy pomiędzy 
austrjacką koleją północną cesarza Ferdynanda 
a koleją iwangrodzko-dąbrowską zostało, jak się 
dowiaduje Gaz. kiel., odroczone, ponieważ okazała 
się potrzeba dopełnienia niektórych jeszcze robót. 


==, Podana przez jedno z pism wiadomość o skła- 
dzie personelu, należącego do eksploatacji nowych 
wodociągów i kanałów, nie była dokładną; podaje- 
my więc poniżej spis urzędników. Zatrudnieni przy 
eksploatacji nowego wodociągu: Józef Słowikowski, 
inżenier, zarządzający stacją pomp ną Czerniakow- 
skiej; -Witold Preyss, inżenier, zarządzający siecią: 
rur; Jan Barcikowski, inżenier; Zacharjasz Lewan- 
dowski, technik; Robert Zabka, magazynier na sta- 
cji pomp; Walenty Bocheński, magazynier na stacji 
filtrów, Paweł Flóthe i Jan Jankowski, maszyniści 
na stacji pomp; August Miller i Teofil Pomacki, ma- 
szyniści na Koszykach; Antoni Osiecki, starszy 


chana, sądząc, że już z za grobu do niego przema- 
wia, całą mu swą otwierała duszę. Przecierał oczy, 
nie wierząc; serce mu biło, jak gdyby młotem, wez- 
brane niewysłowioną błogością. Myślał, że mu piersi 
rozsadzi radość, której się nigdy nie spodziewał. 

Czas jakiś nie mógł się oswoić ze swem szczę- 
ściem. Chodził szerokiemi krokami po pokoju, śmiał 
się, płakał i wzdychał naprzemiany. Po pewnym 
czasie jednak pokonał swe wzruszenie. Kazał sobie: 
przynieść papieru, piór i atramentu, usiadł przy sto- 
liku i zaczął pisać. Wzywał państwa Jarzymo- 
wskich, by jak najśpieszniej przybywali po córkę 
do Warszawy. Donosił, im o wszystkiem, co zaszło, 
o tem, że kocha, będąc nawzajem kochany, wreszcie 
prosi o rękę Stefci, zapewniając, że jedynem jego 
dążeniem będzie zawsze szczęście ich dziecięcia. 

Właśnie kończył ten list, gdy go wezwano do 
Stefci. Biedna, przyszedłszy cokolwiek do siebie, 
zapragnęła go widzieć koniecznie. Młodzi ludzie 
porozumieli się ze sobą niebawem. Serca ich nale- 
żały już od dawna do siebie, a zdarzenia dni osta- 
tnich usunęły ostatnie zapory, które porozumieniu 
temu stały dotychczas na przeskodzie. Po tylu bole- 
snych doświadczeniach przyszła Stefcia do przeko- 
nania, iż głównym powodem wszystkieh jej niesz- 
część było to, iż zaślepiona dumą i uporem gwałt za- 
dała własnemu uczuciu. łez a 

Po kilku dniach powróciła chora do sił i państwo 
Jarzymowscy zabrali ją ze sobą do Jarzy rikki, z 
w miesiąc po tych zdarzeniach poprowa ził pan 
Marjan naszą przyjaciółkę do ołtarza, 


KONA E C 


za 


szluzmajste:r; Michał Rogowski, młodszy szluzmaj- 
ster; Władysław Wardein, rewizor wodomiarów i 
zarządzający warsztatami; Władysław Wiśniewski 
i Piotr Konczyński, urzędnicy do rozmierzania mie- 
szkań w domach, celem oznaczenia wysokości opła- 
ty podług nowej tary fy. Zatrudnieni przy eksploa- 
tacji wodociągów i kanałów: Adam Koszutski, inże- 
nier, zarządzający biurem; Władysław Płużański, 
sekretarz; „Adolf Rwa i i Stanisław Bitner, 
kontrolerzy wodomiarów; Józef Bandtkie, inżenier, 
inspektor di» łączenia domów z kanałami; Stanisław 
W qdrychows ki, kontroler taryfy za wodę i i kanały; 
Aleksander | Kamieniecki, rachmistrz, Herman Kert, 
starszy dozorca kanałów; Karol Ambold, dozorca 
głównego kolektora bielańskiego. 


= Inżenie rowie i urzędnicy zarządu kanalizacji 
i wodociągów otrzymali dopiero w dniu wozorajszyim 
pensje za styczeń. Zwłoka pochodziła ztąd, iż 
w budżecie na. r. b. zapomniano wpisać wydanych już 
w ciągu 2-ej połowy r. z. awansem na r. b. pensyj, 
budżet więe, przeznaczony na r. 1858, nie byłby wy- 
starczającym 1ra pokrycie pensyj za półtora roku. 


= Dyrekcja główna Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego tytułem próby zaprowadziła w swem 
biurze pomiędzy kaneelarją a wydziałem buchalte- 
rji telefon, który po dokonaniu próby zostanie zasto- 
sowany i do inn; zych wydziałów w biurze. 


= W d. 13-ym b. m. spodziewanym jest powrót 
z Petersburga »% urlopu prezesa dyrekcji głównej, 
r. t. barona Menydena, który wyjechał w celu prze- 
prowadzenia koctyfikacji ra. kidd p paragrafów pra- 
wa dla władz Towarzystwa kred, ziem. 


== Na tombolę, odbyć się mającą w nadchodzącą 
niedzielę na rzecz kasy pożyczkowo-w kładowej ar- 
tystów teatrów warszawskich, oprócz wymienionych 
już poprzednio, następujące osoby nadesłały fanty: 

anie Aleksandra Gilska, Wanda Manowska, Zofja 
Noiret, Wiktorja Kamińska, Zuzanna Spałkowska, 
Marja Cieszkiewiez, Wanda Bogusz, oraz pp. Jam 
Quatrini, Wiktor Kronenberg, Michał Winkler, Jó- 
zef Fraget, Tadeusz Makarewicz, Ludwik Didier, 
Karol Rożalski, Zygmunt Goldsztul, Alfons Mann; 
Franciszek Kostrzewski, Marjan Prażmowski, Fran- 
ciszek Waliszewski, Karol Halicki, Aleksander Jó- 
zef Michajłowski, M. Redler, Karol Siemianowski, 
Józef Zawistowski, Feliks Fryze, Juljan Borawski, 
Leon Schultz i B. Grossgliick, 


== Jubileusz. 

W d. 13-ym b. m. p. nyc Nowosielski, zasłużo- 
ny pisarz dyrekcji [o wnej Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, obchodzić będzie jubileusz 40-le- 
tniej służby biurowej. 

Koledzy cieszącego się 
jubilata zamierzają uezci 
dnim obchodem. 


= Ze sztuki. 

* Po zamknięciu wystawy projektów na pomnik 
Mickiewicza w Krakowie niektóre prace mają być 
nadesłane na tutejszą wystawę Towarzystwa sztuk 
pięknych 

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych przy: 

byi obrazy: L.  Wiesiołowskiego q% Odyssei” 
| Portret trojga dzieci”, Stasiaka „W niedzielę”, 
o” Hejmana „Portret damy” oraz rzeźby: P. Koza- 
kiewiczą „Krucyfiks” i i Rożniatowskiej „Madonna”, 


= Z Towarzystwa muzycznego. 

Komitet Towarzystwa muzycznego, chcąc powię- 
kszyć fandusze na budowę gmachu własnego Towa- 
rzystwa, urządził w dniu wczorajszym wieczór tań- 
cujący. 

Późne ogłoszenie o zabawie sprawiło, iż bardzo 
mała cząstka członków wzięła w niej udział. 

Zebrało się około 100 osób, które bawiły się w 
maleńkiem kółku, jak mogły. 


= Jeszcze jeden. 

Rzeżnicy warszawscy występują z własnym ba- 
lem w ostatni wtorek. 

Tradycyjne biesiady w dniu popielca, jako niesto- 
sowne, zostały przez pomienioną korporację raz na- 
zawsze zaniechane. 


W aiaa Ly szacunkiem 
uroczystość tę odpowie- 


= Z wystawy tkackiej. 

W dniu 11-ym b. m., t.j. w sobotę, o godzinie 
1-ej z połuduia, w gmachu Muzeum przemysłu i rol- 
nictwa zbierze się na pierwsze posiedzenie komisja, 
sądząca wystawione okazy, 

Byłoby bardzo pożądanem, ażeby fabrykanci i 
przemy słowey, biorący udział w wystawie, zebrali 
się wcześniej na wystawie w dnia i godzinie wyżej 
ozuaczonej, celem dama objaśnień i przedstawienia 
wystawionych okazów. 

Komitet wystawy proponu je, aby przedmioty wy- 
stawione mogly być na wystawie sprzedawane, za- 
bierane i przez iuue, takież okazy zaraz zastępo- 
wane. 
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Tak wszędzie się dzieje i i leży to nawet w intere- | = Michał Rogowski młoda walasmej: |. iae warina daieje loży łornanoć, wcieterec tę AET oo oddaną na ohcybę nerwową, anila on oddawną na chorobę nerwową, a dla 


sie samych wystawców, których wyroby zyskają 
większe uznanie i rozgłos, i w interesie publiczno- 
ści, która nabywać będzie mogła przedmioty rzetel- 
nej wartości. 

Jeżeliby jakie poboczne względy lub nieobecność 
wystawey stały na przeszkodzie podobnej sprzeda- 
ży, można łatwo temu zaradzić przez powierzenie 
komuś na czas wystawy sprzedaży na miejscu lub 
przez oddanie towarów w komis kaneelarji Muzeum 
za odpowiednią specyfikacją i z oznaczeniem cen. 

Nie wątpimy, iż projekt komitetu znajdzie uzna- 
nie i rychłe zastosowanie. 


= Posiedzenie. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie rady opiekuńczej 
ubogich cyrkułu XI-go, pod przewodnictwem opie: 
kuna, p. Antoniego Koczalskiego. 

Z funduszu, uzbieranego na drzewó, 
wsparcie dla 62-ch ubogich po rs. 1, 20-tn ubogim: 
po rs, 2, razem rs. 102; z funduszu dla wstydżących 
się żebrać rozdano ubogim r8. 6. 

Następnie zakwalifikowano do zakładu starców i 
kalek trzy osoby. 

Rozdano 99-in osobom po 8 i 6 pudów z ofiary 
kompanji węgla francusko-włoskiej, z daru fabryki 
gazowej 10-iu ubogim wydano po torcu koksu, da- 
lej z ofiary kopalni węgla hr. Renarda rozdano 43-6m 
ubogim 90 pudów, z kopalni „Jan” p. Łapińskiego 
i sp. 15-tu ubogim po dwa pudy. 

W końcu z funduszu dla nauczycielek, zapisane- 

go przez ś. p. Rapacką, otrzymała jedna osoba zási- 
łek w kwocie rs. 5. 

Na obiady dla „ubogich rada złożyła rs. 30, prze- 

znaczone dla 10 iu ubogich | cyrkułu. 


wydano 


= Muzeum Ghażubikakiego. 

Dowiadujemy się, iż w poważnem kole naszych 
przyrodników i le 'arzy powstał projekt uczczenia 
czcigodnego profesora Chałubińskiego. przez urzą- 
dzenie w Zakopanem muzeum jego imienia. 

Myśl to w całem tego słowa znaczeniu szczęśli- 
wa, nikt tak bowiem, jak Chałubiński, nie ukochał 
i nie poznał uroczego zakątką Karpat, nikt tyle pra- 
cy i życia nie zostawił w tyc górach czarownych. 

Muzeum ma zawierać bogate zbiory zoologiczne, 
botaniczne i mineralogiczne, poświęcone arru 
kar ik AEAN $ 

ejdą tu, między innę ogate zbiory samego 
Chałubińskiego. d Pre T * 

Projekt, żywo interesujący miłośników Zakopa- 
nego i wielbicieli szanownego profesora, prawdopo- 
dobnie już w r. b, dojdzie do skutku. 


== Welocy pedo-sanki. 

Ślusarz tutejszy, H., obmyślił pewien rodzaj we- 
locypedu dwukołowego, zaopatrzonego w minjatu- 
rowych rozmiarów sanki, 

Drewniane koła, zaopatrzone skrzydłami, nadają 
ruch sankom, na których spodzie znajdują się pedały. 

pa gy pracuje nad ulepszeniem swego po- 
mysłu. 


== Pączki na ulicach. 

Wozoraj przy „tłustyn czwartku”, ukazała si 
mięście pokaźna liczba roznosicieli pączków w tia 
szanych kubłach z węglowemi piecykami, 

Pączki gorące, jako przysmak tradycyjny a zara: 
zem dość tani, znajdowały w uboższej sferze wielu 
amatorów, 


= Szulerzy w pociągi. 

W ubiegły poniedziałek w pociągu, dążącym 
z Moskwy do Warszawy, w Mińsku gubernjalnym 
zajęli miejsce w wagonie klasy drugiej dwaj wy- 
twornie ubraui panowie. 

Po zawiązaniu znajomości z współpasażerem, pa- 
nem J. G. z Warszawy, podróżni zaproponowali 
„jedynie dla skrócenia nudów” niewinnego bakara. 

Rezultat „zabawy” był taki, iż z i przyby- 
cia do Linówki pan G. przegrał 240 rs 

Szulerzy czemprędżej wymknęli się z wagonu 
i znikli bez śladu. 


= Śmierć w podróży. 

Z listu, otrzymanego z Hamburga przez urzędniką 
kolejowego, p. D., dowiadujemy się o śmierci Łuka- 
sza Mohzenberga, warszawianina, od dwudziestu lat 
zamieszkałego w Nowym Jorku. 

Po uciułaniu sporego kapitału, M, postanowił po- 
wrócić do rodzinnego miasta; po przyjęździe jednak 
do Hamburga nagle zachorował i zmarł, mając za- 
ledwie czas na przywołanie adwokata, któremu po- 
wierzył uregulowanie spraw majątkowych, 

Nieboszczyk posiadał w Warszawie rodzinę, któ- 
ra odziedziczy całkowity majątek po zmarłym 
wuju. 

= Ofiara morfiny. 

W dniu wezorajszym zmarł b. aktor prowinejo+ * 

nalny a ostatnio ofiejalista fabryczny, Hadryk Gr. 


a boleści zażywał oddawna morfinę. 
Nadmiar trucizny wycieńczył siły chorego a na- 
stępnie przyprawił go 0 utratę życia, 

Kędzierski, urzędnik kolejowy. 


= Grabież zegarka. 
Ea 
nadwiślańska do miasta, został 


Nocy wczorajszej 

powracając ze stacji 

zaczepiony przez dwa indywid z których jedno grzecznym, 

ale stanowczym tonem zażądało pokazania zegarka. 

Pan.K., w obec dwóch rosłych drabów nie czuł się na si 

ateher porn i ze oddał aron 2 
owolniwszy sig tym em, nie do 

wcale o pieniądze, spokojnie aalć wie, "R 

= Z ulicy. 


W dniu wczofdfiżym na Mokotowskiej pani Szezepańs 
wsiadając do sanek, poślizgnęła się i u ała. M, 


Podniesiono ją ze zwichni 
niem w prawym boku, chniętą nogą piigi ciężkiem uszkódgzė- 


== Nagła śmierć, 


W dniu wczorajszym przy ul. Ciepłej pod nr z 
ljanna Howinowa, żona stróża, pe 4 em 7-ym, Ju: 


Przyczyna śmięrci nie jest wiadomą, zwłoki więc zabez- 
pieczono celem wyprowadzenia śledztwa sądowego. 


WJ 


+ Ministerjum spraw wewnętrznych mianował» 
p. Jezierskiego, zarządzającego kancólarją rządu 
gubernjalnego radomskiego, komisarzem włościań- 
skim powiatu wieluńskiego, na miejsce p. Saburo- 
wa, mianowanego na takąż posadę do powiatu wła- 
dysławowskiego. 


+ Desiderata, 

Korespondent nasz z Konina pisze: 

W dniu 2-m b. m. wszczął się w mieście naszem 
pożar w okolicy rynku „garnearskiego”, 

Spaliły się trzy domy, zamieszkałe przeważnie 
przeż żydów, przyczem dzielną pomoc niosła koniń- 
ska straż ogniowa. 

Niestety, dzisiejsza organizacja tej instytucji po- 
zostawia wiele do życzenia, tak np. w razie pożaru 
niema koni do przewozu sikawek i beczek. 

Przy ostatnim pożarze naprzykład zdołano Spró- 
wish jednego, wyraźnie Jednego konia, 

Nie wątpimy, iż złe usunięte niebawem zostanie 
z uwagi na ogólne bezpieczeństwo miasta. 


+ Mimowolny morderca. 

W d. 26 z. m, we wsi Bańkowszczyzna, w 
wiecie chełmskim, syn miejscowego obywatela, 12 
letni August Grams, oglądał nabitą dubeltówkę. 


ani ala 4 chłopiec poruszył cyngiel i 
dowst-wystrskt: piec poruszył cyngi Spowo- 


Nieszczęście chciało, iż w pobliżu miejsca wy- 
padku znajdowała się 16-letnia siostra Rio Hiba, 


którą cały nabój ugodził w piersi, powodując ś 
natychińfastową. P a RO jąc śmierć 


Mimowolny zabójca siostry z rozpaczy uległ cho- 
robie umysłowej. 


ROTATNIK TERMINOWY, 


— Z à. 13-ym stycznia r. b. w związku moskiewsko-war:: 
szaąwskim ustanowione zostały nowe taryfy dla bezpośre- 
Sod komunikacji kolei żelaznych nadwiślańskiej i iwan- 
zko-dąbrowskiej z kolejami moskiewsko-brzeską i riaź- 
SO hk atear | przez Warszawę, Brześć oraz Iwangród, - 
Łuków i Brześć. Do taryf ke ostatniego kierunku włą= 
czoną została także stacja Łódź kolei fabryczno-łódzkiej, 
— W niedzielę, w mieszkaniu starszego przy ulicy Nowy 
wiat pod M 54-ym, odbędzie się sesja towarzyszów fabry- 
pisk | sker rek ist AN 
—— Ogólne roczne zebranie cztonków Towarzystwa wyści- 
gów konnych odbędzie się w d. 12-ym b. m., o godz. tto 
południu, w pałacu wicepręzesa (dyrekcji "Towarzystwa, hr. 
Augusta Potockiego; w d. ll-ym zaś, 0 godz. 1-ej po połu- 
dniu, odbędzie się w kancelarji Towarzystwa posiedzenie 
członków dyrekcji. 
— D. 12-go b. m., 


o godz. 6-6j wieczorem, w lokal 5 
spody przy licy Śliskiej, odbędzie się sesja czeladników my 


larskich. 
—=eoEENI>— 
Skutki zamieci. 


— 


Obfitość leżącego i jeszcze padającego śniegń 
przybiera toMy prawdziwej l deki 8> Po d 
Przerwa w komunikacji kolejowej jest niewątpli: ° 

wie pajbardziej znacząca i odbija się odrażu n4 
roźmaitych stosunkach handlowo - - przemysłowych 
oraz towarzyskich, lecz utrudniony przejazd tam, 
gdzie komunikacja odbywa się tylko na kołach, 
również fatalnie odbija się na danych okolicach 
kraju. 

Z otrzymanych relacyj od naszych korespondóń= 
tów, oraż od osób, b, przybyłych do Warsża stra 
liśmy następujące szczegóły © sadach daib pon 
w różnych stronach; 

Według urzędowego zawiadomienia, komunikacją 
ztowa od d. 5 go lutego żostała wstrzymaną ną 
trakcie od Radomia do Warszawy oraz od Kutną 
do Spaa i : 
Do dnia wezorajszego © przywróceniu biegu poezt 
u powyższych traktach jeszcze wiadomości” nie ! 
yło 


Nr 4l 


Przejazd po lodzie przez Wisłę odbywa się nor- 
malnie: wiadomość to ważna dla udających się do 
Płocka. 

W okolicy gór Świętokrzyskich zaspy śnieżne do- 
chodzą do bajecznych rozmiarów. A 

W części powiatu opatowskiego, między wsiami: 
Pokrzywnicą, Boleszynem, Rzepinem, sięgając do 
powiatu kieleckiego ku Bodzentynowi, wszelka ko- 
munikacja jest wstrzymana. 

O dostaniu się saniami, nawet lekko wyładowa- 
néñii, do którejkolwiek ze stacyj kolejowych mowy 
być nie może. w: 

Z drugiej strony gór ku Łagowa nie jest lepiej, a 
wioski, u podnóży górskich Roza literalnie są 
oddzielone od świata wałami śniegu, jak np. Wola 


Sztżygiełkowa, Bieliny i kilka innych. 


Q wypadkach zaginięcia w śniegu ryzykownych 
podróżnych ciągle słychać, niczyjej wszakże śmierci 
dótychczas nie można było skonstatować, E 

opiero odwilż, gdy spowoduje zniknięcie śniegu 
z powierzchni ziemi, zdoła wykryć niejedną grobo- 
wą tajemnicę. 5 

Z osób, zajmujących pewne znaczenie towarzy” 
skie, miał zaginąć p. Ludwik Tryniszewski, y är 
ściciel dóbr w Galicji, a mianowicie z okolic 9zi- 
sesa , Sando- 

"Pan T. w dniu 2im lutego przybył przez © la A 
mierz pod Łagów na wesele swego przyjacie por 
na drugi dzień, pomimo straszliwej zadymki i si = 
stróg znajomych, puścił się w drogę powrotną 
snemi sankami. e AS 

Öd tej pory wszelka wieść o p. T- ią a Jest 
obawa, że w zaspach śnieżnych śmierć zn prz i 

Z puszczy Kampinowskiej dochodzą rr" de 
o pojawienin się wilków, które, nie mógąć dla sie ło: 
znależć pożywienia w. jeste -- apin UR 2610- 

ni od domy mie sko 
e aI zorganizować obławę, celem wytę- 
pienia groźnych rip . : 

Na linjach wszystkich kolei żelaznych pracują 
istne armje robotników, zajętych oczyszezaniem 
= to mieszkańcy różnego wieku i płci z oko- 
licznych wiosek, 

Na kolei wiedeńskiej pobierają oni od 60 do 120 
kop. za dzień pracy. 

Noena robota podwójnie jest płacona. 

ogóle wydatki na oczyszczanie linji ze śniegu 
na kolei wiedeńskiej i bydgoskiej uczynią poważną 
sumę około 30,000 rs. 


%* 

Późnym wieczorem otrzymaliśmy od naszego ko- 

respondenta krakowskiego zatrważającą depeszę. 

eżeli już dziś, w lutym, najdrobniejsza odwilż 
sprowadza grożue następstwa w postaci wylewów 
izatapiania wiosek, to cóż będzie na wiosnę i la- 
tem, w chwili przyboru świętojańskiego Wisły? 
Zapewne inżenierja wodna dołoży wszelkich sta- 
rań, ażeby strasznej katastrofie zapobiedz. 

W przedmiocie tym zamieścimy wkrótce głos je- 
dnego z inżenierów, dokładnie ze stanem Wisły i 
jej warunkami przyrodniczemi obeznanych. 

Zaznajomi on naszych czytelników ze skalą nie- 
bezpieczeństwa, mogącego grozić naszym miejsco- 
wościom nadbrzeżuytm. 

Oto wspomniana depesza: : 

Kraków 9-go lutego, godz. 6 min. 25 wieczorem, 

Wskutek zatoru pod Niepołomicami Wisła zalała 
wsie okoliczne. Przeszło 80 domów zalanych pod 
ście kilkołókciowym. Zarządzono natychmia- 
stówy ratunek. Dalsze niebezpieczeństwo zapowia- 
da się groźnie. Odwilż. 


Z SĄDÓW. 


Kto zapłaci? 

Każdy z nas zapewne był nieraz świadkiem, jak przejeżdża 
J% pozięg kolei żelaznej zaznacza swą drog. jskrami, gros 
źnemi dla sąsiednich budowli.. Myśl o niębęzpiecźó twie ros 
dzi się sama przez sięi mimowoji nasuwa pytanie; to odpo- 
wiada za następstwa możliwych w tym względzie wy- 

adków? i 
F Att. 1382 k. c. wkłada obowiązek odszkodowania hå T 
kich tych, którzy w jakikołwiek Sposób przyczynili się do 
zrządzenia strat osobom trzecim. i edźiśł 

Zachodzi atoli pytanie, czy. dla ustalenia ai Z j 
ści potrzebną jest wina ze strony tego, który szkodę zrządził, 
w znaczeniu przestępstwa łub wykroczenia, czy też Lize 
nawet wypndek, falt sam w sobie dozwolony, © ile szkodę 
sprawił, wkłada na sprawcę odpowiedzialność cywilną. A 

Ciekawą tę kwestję roztrzygnęła w dniu wozorsjseym lerk 
sądowa w duchit aiepomyślnym dla kolei żelaznych. Sp BR 
niki wskutek wypadku pożaru, jaki wydarzył się w dhiu 21-g0 

aździernika 1880 r. r ; 
£ Pociąg kolei żelaznej warszawsko-bydgoskiej, r dir 
dząc około osady Tuszno, w powiecie nieszawskim, obrzuc 
iskrami budowle, stojace nieopodal od plantu, wskutek czego 
spłonęło kilka chałap i zabudowań. r 

Prowadzący pociąg maszynista, konduktor i nadkonduktor, 
pociągnięci ib od owiędsialńość: karnej žá nióżachowanie 
ostrożności, wyrokiem sądu ganiunego zośtóli w ZdłŁUCIE 
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tym uniewinnietti ze M $id na okoliczności wypadku i brak 
dowodów, iż pożar wynikł z ich winy, s 

Niemniej jednakże sąd gy pozostawił poszkodowanym 
prawo poszukiwania Szkód i strat na drodze właściwej. 
W wykonaniu tego PCE oraz na podstawie zeznań świad- 
ków zapozwali dyrekcję kolei warszawsko-bydgoskiej czterej 
włościanie, którym pożar zniszczył osady, budynki gospo- 
darcze i cały dóbytek, 

Świadkowie, powołani przez powodów i badani przeż sąd 
okręgowy, zeznali, że w dniu wypadku był silny wicher, 
wskutek czego pociąg, przechodzący około Thea zwolnił 
biegu. Maszynista, chcąc Widocznie pokonać siłę wiatru, pod- 
da * wtedy padł snop iskier, który wywołał pożar 
osady. 

Sąd okręgowy, biorąc pod uwagę, że kolej nie przedsię- 
wzięła należytych środków SETO E oS A inae 
niu iskier, że zatem za następstwa niesie odpowiedzialność, 
akcję wszystkich czterech osadników zasądził, przyznając 
im prawo poszukiwania szkód i strat od zarządu kolei. 

Wskutek apelucji zarządu sprawa (albo raczej cztery spra- 
wy o odszkodowanie) przeszła do izby sądowej, gdzie w tych 
dniach rożtrzygniętą została. Tuteresa kolei popierał mece- 
nag Wolff, który dowodził, że o odpowiedzialności cywilnej 
dyski mowy tam, gdzie nię została dowiedzioną wina, że bu- 

yhki poszkodowanych leżały po za pasem bezpięczeństwa, 
Pi ied i jak ustanowionym, wreszcie, że obowiązkiem wło- 
citu bylo ubezpieczyć swe budowle od ognia, co byłoby ich 
uchroniło od strat wskutek pożaru. 
kk odpowiedzi na to obrońcą pozywających, adw. przys. 
a 8 przyda tómaczył, że dla odpowiedziałności cywilnej 
ostatecznym jest sam fakt zrządzenia szkód, chociażby na- 
Io winy W Zuaczęnii karnem nie było. Tak np. stłukiszy 
omnś tączynie szklanne, muszę ję odkupić, jakkolwiek pra- 
wo karać mię w danym wypadku nie może. 

Z tych zasad i kolej w LA wypacku odpowiadać winna 
za następstwą pożaru. Izba sądowa wyrok sądu okręgowego 
zatwierdziła, pozostawiając interesowanym prawo dowodze- 
nia szkód i strat w drodze oddzielnego procesu. Ww. 


— Sproslowanie-—We wczorajszem sprawozdaniu z kon- 
certu towarzystwa muzycznego należy czytać Makomaski, 
4 nie Noskowski, jak mylnie wydrukowano, 


— Złożono X rędnkoji Kurjera warszawskiego: 


KW sry matki mającej obłąkaną córkę. 


TZ walerii Dycha na wykupienie maszyny. 


- Na wpisy. 
Wiktor Sztolzman rs. 1 kop, 50 Aidi z Trylskich Grny= 


bnerowa rs. 2—Maksymiljan Gliieksberg rs. 1 kop. 50. 
Na dalszą budówę kościoła Wszystkich Świętych 
y na Grzybowie, 
Władysław Martynowski za niewłaściwe ząchowanie się 


rs. 1 kop. 50. 
r Na biedne dzieci. 

Józef Wiszowaty ża nieostrożną jazdę rs. 3. 

Na budowę kościoła na Pradze. 

Przegrany zakład z p. Ludwikiem S., składają B. Lew. TB. 
3 i Em. K. rs. 1. 

Dla najbiedniejszych. 

Przechodząc dnia 4-go b. m. wieczorną porą zostałem za- 
czepiony przez kobietę, która w brutalny sposób mi ubliżyła, 
Ponieważ składa dla najbiedniejszych kop. 50 przeto jej winę 
daruję. Józef Sz. nauczyciel, 


ł NA © Rx n>ap i apzź, je 


Ś.p. Pelagja Wrońska, panna, lat 55, zakończyła 
iyis dnia 8-go lutego r. 1888-go. Wyprowadzónie st - 
pi z kościoła św. Krzyża o godzinie 4-6j po południu, dnia 
10-go lutego r. 1888. —445— 

+ Anna Aleksandrówna i Marja Włodzimierzówna Dehn, 
Olga Włodzimierzówna i Aleksander Walerjanowicz Won= 
larlarscy, z głęboką boleścią zawiadamiają o zgonie ich mę- 
ża, ojca i teścia, jenerał-lejtnantu ś.p. Włodzimierza Iwa 
nowicza Dehn, nastąpionym po długiej chorobie w dniu 

6-ym bieżącego stycznia, w Kozienicach gubernji ra= 

omskiej, 420— 

TELEGRAM Y 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO», 


c 


Poznań 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur, W.)= 
Przy budowie fortu 7-go na Żegrzu 7-iu robotników 
żostało wd. T-ym b. m. zasypanych ziemią; 4-ch 
ż nich wydobyto bez życia, 3-ch jest ciężko rañ: 
nych. 

Toruń 9-go lutego. (Tel. pryw, K. W.) — 
Dziś zostały rozdane roboty przy nowych fortach, 
Budowa fortt VI od wschodniej strony miasta różpo- 
ċznie się 1-go kwietnia, 

Wiedeń 9-go lutego. (Tel pryw. K, W.) — 
Podczas dzisiejszych rozpraw w izbie deputowa: 
nych mad przedłużeniem traktatu handlowego ż 
Niemcami, prezes ministrów, hr, Taafe, w odpowie- 
dzi na zarzuty posłów niemieckich, jakoby rząd 
dzisiejszy szkodliwym był dla interesów przymie- 
rza austtjacko-niemieckiego, oświadczył, że mini: 
sterjum dzisiejsze urzędowało już od d. 2-go sier- 
Ria r. 1879-go, a zatem na zaprojektowanie i ptzy- 
ście do skutku traktatu październikowego stano- 
wczy wpływ wywarło, przez upłynionych lat dzie- 
więć zaś przyjacielskie stosunki z wielkiem mocar- 
stwem sągiedniem gorliwie pielęgnowało i wama: 
cniało, Hr. Taafe oświadczył następnie: Je żeli poż 


przedni mówóa wyraził życzenić, ażeby cżesi pogo- 


dzili się z Niemcami, życzenie to jest zupełnie u- 
prawnione; minister spodziewa się wszakże, że i 
niemcy okażą chęć pogodzenia się ż czechami. 

Wiedeń 9-go lutego. (Te. pryw. Kay. W.)— 
Z Ausóć i Arlbórga donoszą, iż śnieg leży tam do 
wysokości kilka metrów. 

Wiedeń 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiaj w izbie depiitówanych rady państwa toczy- 
ły się obrady nad traktatem handlowym z Nieraca- 
mi, Mówcy lewicy przemawiali za unją celną z ce- 
sarstwem niemieckiem a przeciw zesłowiańszczeniu 
Austrji. 

Berlin 9-go lutego. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Parlament przyjął dzisiaj bez rozpraw w drugióm 
czytaniu projekt zaciągnięcia pożyczki na cele woj- 
skowe wsżystkiemi głosami przeciw trzem głosom 
socjalistów. Następnie uchwalono przedłużenie 
okresów prawodawczych do lat pięciu. 

Sierlin 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Komisja parlamentu do ustawy © socjalistach od- 
rzuciła proponowany przez rząd artykuł o pozba- 
wianiu przynależności do państwa i banicji. 

Berlin 9-go lutego. (Tel. pryw, K. W.) — 
Z powodu zawiei śnieżnych rach na wszystkich 
prawie kolejach saskich zawieszony, 

Berlin 9-g0 lutego. (Tel. pryw, Kury. N.) — 
Pancórze kirasjerów mają być usunięte z armji nie- 
rmieekiej. W przyszłości pancerze będą używane 
tylko podczas parady, 

Fern 9-go lutego. (Tel, pryw. Kurj. W) — 
Rada związkowa wyraziła rządowi kantonu zurych- 
skiego energiczią naganę za niedyskretne odkry- 
cia, zakomunikowane deputowańym hiemieckim, Be- 
belowi i Singerowi, przez urzędnika policji, Fische- 
ra. Rada związkowa prżyznaje sobie prawo nad- 
zoru i zwierzchniczego kierownictwa nad śledztwa- 
mi politycznej natury i zapowiada zarządzenia, któ 
re w przyszłości mają zapewnić jej rozstrzygający 
wpływ ńa tok śledztwa, 

Madryt 9-go lutego. (Tel. pryw. Ke W.) — 
W senacie oświadczył minister spraw zewnętrznych, 
że legacje hiszpańskie w Konstantynopolu i Peters- 
burgu powinny także być podniesione do stopnia 
ambasad, jak to ucżyniono z legacjami w Berlinie, 
Wiedniu i Rzymie; wszelako względy finansowe 
stały dotąd na przeszkodzie tej przemianie. (4). 
poin.) 

Paryż 9-go lutego. (Tel pryw. kur), W.) — 
Artykuł John Lemoine'a (zapewne w Journal des dé- 
dats; przyp. řed.) uważa mowę ks, Bismarka za apo- 
teozę gwałtu i brutalności. Nadejdzie pora, w któ- 
rej wielka przemiana dokona się sama z siebie, (4. 
półn.) 

Paryż 9%go lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Dekret rządowy wykreśla jenerałą Andlau z listy 
członków legji honorowej. 

Paryż 9go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Przewodniczący lewicy, Lockróy, zgodził się na 
wniosek dep. Sansleroy co do wyznaczenia komisji, 
która ułożyłaby wartnki, pod jakiemi należałoby 
odnowić przywilej banku francuskiego. 

Londyn 9-go lutego. (Teh pryw. K W) — 
Parlament został dzisiaj otwarty. Mowa tronowa 
powiada: Ożywiona pragnieniem uchylenia rozlewa 
krwi, wysłała królowa do negusa Abisynji posół- 
stwo, ażeby mu odradzić prowadzenie wojny z Wło- 
chami. Królowa ubolewa nad tem żywó; iż starania 
jej pozostały bezowocnemi. Odbyta w jesieni w 
stolicy państwa konferencja cukrowa przedstawi- 
cieli mocarstw interesowanych poczyniła wielkie 
postępy na drodze do zawarcia ¡korzystnych umów. 
Mowa nie wspomina ani o kwestji bułgarskiej, Añi 
o położewiu politycznem Europy. Przechodząc do 
spraw zewnętrznych, powiada ona: Widoki handlu 
pomyślniejszethi są, ańiżeli od lat kilku, natomiast 
położenie rolnictwa uie polepszyło się. W budżecie 


 zażądane zostały środki, potrzebne do obrony stącyj 


l h państwa. Dla bezpieczeństwa Australji 
merci w ii osobna óskadra. Zbrodnie rol- 
ne w Irlandji zmniejszyły się. Zaproponowane zo- 
staną órnłki, mająco tia tela pomnożenie samojst- 


PER EZ EZR CZE 


nych gospodarstw gruntowych w sferze włościań- 
stwa irlandzkiego. 

Chicago 9-0 lutego. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Do mieszkania miljonera Snella wtargnęła banda 
złodziei, prawi* samych wyrostkóv, celem zrabowa- 
nia kasy. Snella zastrzelono. W chwili, gdy za- 
częto rozbijać kasę, policja uwięziła wszystkich. 


Z SANREMO. 


Berlin 9-0 lutego. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Wiadomości z San-Remo zapewniają, że lekarze 
postanowili jaknajrychlej przedsięwziąć tracheoto- 
mję. Nabrzmienie ad wczoraj znacznie powiększy- 
ło się. Oddech coraz trudniejszy. 

t! Wieden 9-g" lutego. (Tel. 7”. Kurj, Warsz.)— 
Operacja trachectomji u niemierl*ego następcy tro- 
nu odbędzie się ; rawdopodobnic jeszcze dzisiaj, 

San- itemo 9-g:0 lutego. (0? specjaluego kores- 
pondenta.)—Z powodu silnej duszności postanowiono 
wezwać ponowni: Schroettera, Schmidta i Herzoga. 
Operacja nieunikniona. 

San=lłiemo 9-;0 lutego, (Tel. Ajencji półn.)— 
Wskutek pogorszenia się stanu zdrowia następcy 
tronu powołano tu z. Berlina słynnego chirurga 
Bergmana. Operacja nieunikniona. 

San-= iiemo 9-go lutego. (Tel. pryw. Kury. W.)— 
Operacja tracheotomji została dzisiaj, o godzinie 
6-ej wieczorem, z świetnym rezultatem wykonaną. 

San Femo 9-go lutego. (Od specjalnego kore- 
spondenta.)— Operacji tracheotomji u następcy tropu 
dokonał dzisiaj po południu dr. Braman. Cesarz 
Wilhelm odmówił z tego powodu przybycia na dzi- 
siejszy bal subskrypcyjny w operze. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 9-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Giełda rozpoczęła posiedzenie w słabem nsposobie- 
niu, a nie mając żadnych wskazówek politycznej 
natury, wstrzymywała się od czynności, Zakoń- 
czono obrady dosyć chwiejnie, a nawet słabo. Na 
rynku wartości russkich zniżka. Ruble w tranz- 
akcjach natychmiastowych w silnem zaofiarowaniu, 
spadły o 1 markę, w końcomiesięcznych zaś o 75 
fen. Weksle na Warszawę i Petersburg gorzej o 50 
do 80 fen. Pożyczka wschodnia i listy zastawne 
straciły 20 kop., a listy likwidacyjne o 50 kop. Wy- 
żej notowano listy zastawne russkie i kupony celne, 
niżej natomiast obie pożyczki premjowe russkie. 
Akcje kol. żel. warszawsko - wiedeńskiej obniżyły 
się 0 7/49/, kredytówki austrjackie */5°/o Dyskonto 
prywatne bez zmiany. Żyto staniało w dalszym cią- 
gu o 50 fen. 

Berlin 9-go lutego (notowanie urzędowe giełdy). 

Bil. han rus. w tr. nat. 173.80 |Akcjed.ż.war.-wied. 132.60 
Weksle na Warszawą 173.30 |Akeje kredytowe 138.30 
Wek.na Peters, krótk. 172.90 |Wekslena Lon.krót. 20.365 


Wek.na Petersb. dłag. 171.50 $ „ dług. 20.30 
Bil. ban. rusk. na dost. 17350 |Żyto w tow. gotow. 119.50 


Wschodnia poź. [I em. 52.10 |Żyto na wiosnę 123.75 
Listy zast. serji I-ej 5350 
Knrsa z d. 8-go lutego: 174.80," 174.10, 17360, 172,— 


174,25, 52.30, 53.70, 133.30, 139 10, 120—, 124 25, 


Petersburg 9-go lutego. — Weksle na Londyn 117.20, 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 264'/,.—Pożyczka premjowa 
JI-ej emisji 247. — Półimperjały 9.33. 2 


Gdańsk 8-go lutego. Tszewica: cena najwyższa 7.421), 
regulacyjna bieżąca 7.—, 0a dostawą wiosenną 7.2214, 
Żyto: cena najwyż. za polskie ——, regulacyjna 4.00—, na 
dostawę wiosenną 4.10—. Jęczmień browar. ., jęczmień 
na paszę —.—. Groch na paszę ——. 


Ceny zboża z dnia 9-go lutego 1888-70 r., nn stacji 
drogi żelaznej warszawsko-terespolskiej,„— Pszenica 
wyborowa 104—109, średnia 100—103, ordynaryjna 
Żyw wybor. 63—65, średnia 60—62, ordynaryjne ———, 
Jęczmień wyborowy——, średni 58—62, ordynaryjny 53—57. 
Owies wyborowy -, średni 57—62, ordynaryjny 52—56. 
Groch ===, =, Gryka =——=—, Kasza jaglana wybo- 
powa ——=— B. Werner et Cuma 


TARG ZBOŻOWY NA PRADZE. 


Z dnia 9-go lutego. 
farowanie ziarna na targu dzisiejszym było niewiel- 
kia 74 pówiego stopnia wskutek tego tendencja była 
zwyżkowa. W ogóle targ dzisiejszy odznaczął się ożywie- 


i i iera Warszawskiego. — Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9 
W drukarni Kusjera g y z ( ). 


£URJLR WARSZAWSKI,—Dnia JU lutego 1000 ze 


niem i dosyć silnym pokupem. Żyto łatwym cieszyło się 
zbytem. Wyborowe ziarno było poszukiwane przez wła- 
ścicieli młynów parowych, średnie gatunki kupowali chę- 
tnie dostawcy dla wojska. Za wyborowe gatunki płacono 
63—64 i pół kop. Za wyjątkowo piękne ziarno osiągano 
podobno jeszcze wyższą cenę. Średnie żyto kupowano po 
61 i pół do 62 i pół, ordynarr* 58—60 kop. Dostawy wy- 
nosiły 2 wagony polskiego żyta 4 russkiego. Spodziewana 
przerwa w dostawach owsa z Rosji z powodu zrsr śnież- 
nych wywołała zniżkę cen tero artykułu, wyborowy kupo- 
wano po 70—73 i pół kop., śre "u po 62—66, orcynarny po 
54—61. NB. dziś nadesłano ty'*o dwa wagony z kolei nad- 
wiślańskiej. Usposobienie d' jęczmienia, grochu i gryki 
mocne, ceny bez zmiany. Kaszy jaglanej nadesłano 2 wa- 
gony z kolei Libawo-Romenski'j. Ceny mają ciągle kieru- 
nek zwyżkowy. Za wyborową kaszę placone 102—110, za 
średnią 91—100 kop. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże i eps Ś W Gdańsku dnia 7-go lutego. 
Pszenica krajowa przy słabych obrotach miała trudną sprze- 
daż i ceny niektórych partyj zmieniły się na korzyść knpują- 
cych. Transite w dobrym popycie po cenach bez zmiany. Za 
polską tr. pstrę. chorą płacono 124 f. 116 marek, wysoko-pstrą 
szklistą 128-—9 f. 130 m., 131 f. 132 m., wyborową wysoko- 
pstrą szklistą 128—9 f. 132 m., 129—30 i 130—1 f. 134 marki 
za tonnę. Na lnty trans. 124 m., na kwiecień-maj 128 m., na 
maj-czerwiec 129 i pół marek za tonnę płacono. Cena regnla- 
cyjna tr. 128 m. Żyto krajowe bez zmiany, transito mocno, 
polskie 122—2 f. 75 m., na kwiecień-maj tr. 74 marki, cena 
regulacyjna transito 73 marki za tonnę. Jęczmień polski tr. 
od 78—97 marek zn tonnę stosownie do gatunku. Groch pol- 
ski tr średni 69 marek za tonnę sprzedawano. — W Toruniu 
dnia 6-go lutego. Ceny tak pszenicy jak żyta prawie bez 
zmiany. Ziarno wyborowe poszukiwane, pośledniejsze trudne 
do zbycia. Koniczyny zaniedbane, czerwona w gatunku wy- 
borowym łatwiej znajduje odbiorców, biała natomiast pra- 
wie nie do sprzedania, cena czerwonej rs. 3 kop. 75 do rs. 5 
kop. 60, białej rs. 3 kop. 79 do rs. 5 kop. 96 za pud. Tymotka 
dziś posznkiwana po rs. 3 kop. 72 do rs. 4 kop. 72 za pud. 

CO, 


- TABELA WYGRANYCH 
w drugim dniu ciągnienia I-ej klasy I50-ej 


Loterji klasycznej, 
Dnia 9 lutego 1888-go roku. 


Nr Wygr. rs. Nr Wygr. rs. Nr Wygrrs. 
1622 400 6709 100 19517 500 
3010 100 7916 100 19670 100 
3057 100 8716 100 20855 100 
4973 100 9823 1,090 23027 100 
5795 100 14884 500 
6116 100 17651 100 

Po Rs. 50 wygrały NN-ra: 
1143 3514 6264 10661 13119 19106 
1305 4258 6889 11824 13336 19119 
1753 4792 6946 11828 14937 20559 
2388 5026 7995 12873 14990 20759 
2780 5386 8322 12904 15695 20858 
3019 9200 mi 17730 20925 
1 


Po Rs. 30 wygrały NN-ra: 

104/1953/455316526| 8929/11077 13440|15835117856|20437|22723 
10| 80/4606/6619| 9139] 93 13501 4517903] 73]. 84 
206| 98] 13) 49| 9711132] 51/15944| 25] -76122824 
9/2019] 24/6744] 9218] 30] 63|  47/18088/20512] 29 
82| 32] 46] 69] 44.37] 92] 57] 41] 76] 55 
94| 72] 66| 95) 51 65 18265 2060822939 
354/2184 82| 78/13721-  67:18356]: 29]. 70. 
58/2200! 87/6934| 97/11280| _37|16103| 81| 79123038 
68| 45| 88| 48| 9327|. 89/13871) 44/18427| 91| 62 
401/2309/4731| 91| 56/11406|13901|  67/18523120723| 90 
Wi 36] 94| 95| 62] 22] 9] 88| 27 33123105 
569| 55/4824/7065| 9462] 23| 18/16 8 47 
64112514] 47| 93| 9530|11532) 91 

51| 38/4914/7101| 40| 84 
720| 78 35/7224]  56/11718 


43; 6018730| 28123320 
9212623] 69/7868] 9616]  74|14238[16309|18836) 32| 31 
803| 65| 7117544) 25| 86] 83| 1818922) - 4623409 
94/2713] 80| 83| 43|12885|14468| 42|19018| 67 
99| 5150207607) 59/11907] 76|. 531918821013 
922| 87| 31| 30| 9714| 8614501|16419| 97| 65 
56| 97| 33| 56|10021|12177] 2] _75|19282/21196 
782960. 67] 69| 27| 94| 47|16508|1934221249 


100430225130) 70]  31l12212] 54| 39| 5721300 
60| 485221) 71] 40 67) 77] 62| 8421401 
6913103| . 69! 77|  65/12322|14785|16608] 88] 7 
96|- 20|. 73/7788|10145I12462] 38] 10] 91] 17 


1183| 30| 91/7817|10202| 75] 49) 55/19420 21604 
991323115340) 86] 5|  84|14866|16713| -37| 15 
1204| 35| 51/8002]  67|12521|14975| 81] 43| 21 
23| 80| 55| 16|10805|  39|15047| 41] 48 

24| 85] 878161] 15] 52) 54 53] 91) 79 
30| 89l5417| 76] 17| 56| - 80|16810|19642|21735 
132513378] 83] 82] 18] 77] 81] 2%] 66] 77 
2713590/5523/8234|10432/12607| 85| 65| 81/21800 
3713687! 63| 48] 42| 6115199] 93| 90 97 
69 94| 97| 58 63|  77/15212/1690211975421928 
1446|3735/5655|__98/10553/12700 3|19810| 97 
86| 38/573618338] 65| 2515300] 56| > 32/22007 


99] 42] 38] 59] 9%] 56] 53] 79] 97| 29 
1527| 48] 39| 87110673] 86] 58| 9820011] 56 


3a| 651590018437] 82/12806)  75|17011] 35122150 
6713871] 34/8528/10707/12978] 99] 37| 39/22206 
8213920] 44| 65|  26|18020|15418] 77| - 59122360 
92] 48] 74| 48] 29] 81] 31/17107/20190] 63 
1668| 7316019/8618] 33/13154; 49] 14| 93122507 
reed ech BC mę =. 
36i4134/6166 r 5 

61/4242 98] 64|  67/13271/15621/17401] 36 80 
64) 111620718832| 9| 84| 30 81 

93| 97| 24| 49/10912|13874|] 44| _ 7720376] 20 
181614321] 86] 57] 74] 94| _ 99/17514) 97| 51 


77|11044|13431|15731|1771120400| 58 


821440716368 
68/17804)  34/22701 


1908 4507/6440|8906| 48|  35p 


= Wydawcy: Wacław Szyman 


AO ALS A a Ea Ka; 


Nr 41 
ODPOWIEDZI REDAKCJĘ 


— Pani Marji A. z ul. Widok.—Nie do druku 

— 17-letniejj—Nie radzimy. 

— Panu F. J. T.— Nadetatową nauczycielką w warszaw- 
skim instytucie ociemninłych i głuchoniemych mianowaną 
ra p. Józefa Mialik, nie zaś Molik, jak poprzednio dono- 

— Panu Fryderykowi P. — Pomyłka ; 
tortib pódalidny A Pomy. przypadkowa; nowy 

— Panu W. M.—Do Płocka jedzie się na Kutno, zkąd san: 
kami; przeprawa przez Wisłę wyborna. 

— Panu K. Alchimowiczowi.— Wszelkie sprawy, dotyczące 
wystawy w Kopenhadze, załatwia kancelarja komitetu prze- 
mysłewego, mieszcząca się w kancelarji p. gubernatora, 
Krakowskie-Przedmieście, 48, codziennie od godz. 9-ej rano 
do 3-ej po południu, a w święta do godz, 12-ej. Konsulatu 
duńskiego w Warszawie niema. 

— Panom Ro—a. J. P., B. F.— A może sz. panowie zażą- 
dają, ażebyśmy wcale spać się nie kładli?... 

— Panu Slawn—Oba mono ogi: „Optymista” i „Pianista”, 
tłómaczony przez p. J. Kl., drukowane były w Echu w roku * 
1884-ym, „Cylinder” zaś drukowany był w Krakowie. Po za 
temi pracami możemy panu polecić zbiory monologów fran- 
onikich pod ogólnym tytułem „Saynettes et Monologues” wya 

awane. 

— Nesciusowi.— Insynuacja=podsunięcie komuś myśli lub 
zamiaru, których nie miał, posądzenie; fikcyjny=zmyślony, 
nieprawdziwy; tendencja = kierunek, zamiar; ekscentry= 
czność=krańcowość; eksplontować=wyzyskiwać; socjalny== 
społeczny. A 

— Panu St. L.—Opisany przez sz. pana wypadek nie zas 
sługuje na ogłoszenie. Jegomość ów jest widocznie awane 
turniczego usposobienia, skoro oświadcznł się „kochającej 
innego tygrysicy” z rewolwerem w ręku i groził, iż w razie 
odmowy „trupem legnie u jej stóp”, ale też doznał zasłużo- 
nej kary przez wzbronienie mu nadal wstępu do spokojnego 
domn. I czegóż chcieć więcej? 

— Uczniowi szkoły realnej. — Ewentnalnie = wypadkowo, 
w razie; koalicja=związek; lojalnie=prawnie; sensacyjny== 
sprawiający wrażenie, uderzający; sentencja=zdanie, myśl; ° 
trywialny=pospolity, gruby; budżet państwa, miasta lub po- 
jedynczego człowieka obejmuje w zestawienin zamierzone 
wydatki i spodziewane dochody w danym roku. 

— Poznańczykowi z G. — Z 30-tu wypisanych przez pana 
wyrazów, kilka jest bez zarzutu, np. niestawiennictwo, zelżeć 
i t. p.; przeszło 20 używa się od wieków, chociaż są obcego 
pochodzenia, jak szlachtuz, pekiclfiejsz, dezyderaty, rynsztok, lu= + 
fcik, pocztamt, kasetka, personel i inne; kilka tylko jest niewła= * 
ściwie użytych, jak eskadron zamiast szwadron, anszlag za= 
miast kosztorys, weksel zamiast zwrotnica. Każdy język euro- 
pejski ma pewną ilość wyrazów cudzoziemskich: jest to nie- 
unikniona konieczność historyczna, wynikająca z wzaje» 
mnego oddziaływania cywilizacji. Oczyścić nasz ze wszyste 
kich słów obcego pochodzenia byłoby czystem niepodobień- 
stwem. Proszę się zastanowić nad tem, ile to już sił zmar= 
nowano na to oczyszczanic i jak skutecznie zastąpić najpo- 
toczniejsze wyrazy obce, jak np. lichtarz, lampa, kąłamarz, 
surdut, teatr, kapelusz U i mnóstwo innych. Każdy 
z nas potrafi wymyślić mokrostępy zamiast kalosze, cichost, 
zamiast pantofle, jadłodajnia zamiast restauracja i t,p.; ale * 
gdzież jest siła, któraby te wyrazy wtłoczyła w mowę poto= 
czną, zamiast dotychczas używanych? Nie wynika ztąd je» 
dnak, iżbyśmy pochwalali lekkomyślne chwytanie słów cn- 
dzoziemskich, szczególnie, gdy mamy odpowiednie własne. 
lub oddawna już utarte obce. Co do pytania pańskiego o iść 
będę, jechać będę, obok pójdę, pojadę, zauważyć należy, że 
w pierwszym razie są to czasowniki niedokonane, a w dru- 
gim dokonane; stosunek ich wzajemny zupełnie jest taki, 
jak formy nieść będę do poniosę. Pierwszą wyrażamy czyn- 
ność przedłużoną, trwającą, drugą zaś czynność kończącą się 
lub przerywającą się w danej chwili, Po francnsku np. iść 
będę wyrazilibyśmy przez je marcherai, a pójdę przez jirat, 


— Zamówienia na HP ęgiel kamienny po 83 
do 95 kop. zakorzece przyjmuje dom handlowy J. L. 
Elrlich. Rymarska 8. Telefon 47, | 


- Rozkład jazdy na kolejach żelamych 
POCIĄGI 


| Odchodzą | Przychodzą 
godziny i minuty 


Warszawsko- Wiedeńska: 6 
Pospieszny 3 klasy. « » « » « « + | 6i—rano |1020wi 
Osobowy Żklasy e . e » s.e + * * |10|45rano 65 wiec 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa, 520po poł./11 5rano 

(Powyższe pociągi łączą Bię z 
koleją zódskę.) 
Kurjerski 2 klasy + + + e 9,20 wiecz. | 6 10rang 

Warszawsko-Bydgoska: 

urjerski 2 klasy „ . . « . . . „| 315popoł.| 220po poł. 
Szobowy 3 klasy . i DaO a e e 5rano 935 widz: 
Osobowo-miejscowy 3 kL-do Kutna | 630wiecz. | 8 35rano 

Warszawsko-Terespolska: . 

Osobowy B klasy e + . . . *« o »«|10/—rano 8— wiecz. 
Pocztowy 3klasy . , . . « . . .| 350po pot.) 1 49po poł. 
Mowarowo-osobowy 3 klasy. .. . 10 wióca. 813rauo 
Warszawsko-Petersburska: 

Pocztowy 3 Klasy ... .. . . „|1013rano | 7| 3wiecz, 
Osobowy 3 klasy . ........ . 11/23 wiecz, 6 8rano 7 

Nadwislańska do Kowla: 
Pocztowy oe » « * « « « „ o „ „| 3I25po poł 2/10po 
Osobowy . « « . esa GRAS Ozeo 10] Swiat 

(Powyższe pociągi łączą z 
koleją dąbrowską.) 

Nadwislańska do Mławy: 

POCZEOWY + 2 0,04 ios otor UTA me A Oa M „|1114rano 
Osobowy + «+ sses, a 


Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
OBOBOWY:; s „4518180140 „GG STOI 
Obwodowa z kolei Terespolsk. 
ORGWOWYTO e 2%. 6 


2/50po poł.| 2/59po poł 


2/10 po poł. al34 po poł. 


.. 


JosBoreno Hemsypow.—Bapnrasa 29 AnBapa (10 deBpaxa) 1888 r. 
owski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


